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W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  12 m arca .
, (Journal ile St. Petersbourg.)
Śmierć wydarła familii i licznym przyjacio­

łom A le x e g o  Sw ierczkow a , rzeczywistego radcę 
stanu, szambellana i ministra pełnomocnego J e g o  
C e s a r s k i e y  Mości p rzy  dworze Toskańskim. Po 
d lu g ie y  a dolegliwey chorobie, zakończył życie 
16 (28) lutego, we F lorencyi,  gdzie przez dziewięcio­
letni pobyt, um iał sobie zjednać szacunek pow ­
szechny prawością charak teru  i cnotami domo- 
■wemi, k tó re  uszczęśliwiały wszystkich, co go 0- 
taczali. Zostawił niepocieszoną wdowę i troje ma- 
łoletnioh dzieci.

T łumaczeni* na jeżyk polski P r a k ty c z n e y  
ILossyyskiey G ra m m a ty k i  P . M iko ła ja  G recza  
znayduje s ę ju£ pod prazsą. W  przekładzie, poczy­
nione zostały, nieodbicie potrzebne z astosowania do 
ducha języka i użytku czytelników polskich. T łu -  

pracu jący  za zgodą i pod okiem autora, ko- 
r z y*tał tak  z objaśnień ustnych,jako też zudzielonych 

poźnieyszyeh popraw  dodatków w rękopiśmie. 
Dzieło to, obeymujące przeszło 55 a rkuszy d ruku , 
"^yydzie na jaw około końca maja r .  b.

Odessa dn ia  ag lutego.
(Journal de S t. Peteribourg.)

W i a t r  południowy, dosyć silny, k tó ry  t rw a ł  
przez dni kilka, o tw orzył p o r t  dla żeglugi.

—  Donoszą z Symferopola (w K rym ie) pod d. 
ł = lutego, co następuje: „Nakoniec, od dni kilku
zaczynamy doznawać tem peratury , właściwszey na­
s e n n i  klimatowi, aniżeli była  dotychczas; termo­
m e t r  wskazuje 9 do 10 stopni ciepła, powietrze 
jest spokoyne, a niebo czyste i pogodne. Pomimo 
ego )eiln»ic wszędzie jeszcze widać ogromne kupy  

śniegu, k t ó r e  *i^ WŁa0szą do 5 lub 4 arszynów pod 
m u ra tn i ,  gdzie je w ia tr  namiotł. D. 6 stycznia, 
t y ł o  w JNtkicie, na brzegu południowym , i4  sto­
pni mrozu, a w Alupce i Mszatce, mniey kilką  sto­
pniami. Drzewa oliwne i laurowe w ytrzym ały  zi- 

równie jak inne rośliny delikatnieysze, któ- 
r e śnieg ochronił.

M iń sk  dnia  ta  m arca.
, JP .  A lexander B ernard , znany z ogłoszeń p u ­
blicznych, jako kilkouastoietni wirtuoz na forte- 
P ia n o , podczas odbyw ających się tu  kon trak- 
°w, dał wielki koncert,  z dwóch części składają­

cy się, w k tórych, oprócz kompozycyi H um m ela i 
altebrenera, exekw ow aney z zadowoleniem znaw­

ców i licznie zebranych słuchaczów, jeszcze w ar- 
jac iam i własney roboty  przy akompaniamencie 

r. estry, za<lziw ił obecnych , iź w tak młodym 
'Wleku, geniusz muzykalny do tak wysokiego już 
rozwinął stopnia. Ten wieczór zaszczycony

ył licznem zgromadzeniem się osób, a szczegól- 
" l®y dam, które winszowały obecnym rodzicom, iż 
akiey doczekali się pociechy.

F  R  A N C Y A .
P a r y ż  dn ia  11 m arca .

, (z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )
Listy odebrane z TViednia  donoszą, ze wszel­

k a  nadzieja pokoju już zniknęła. W  P a r y ż u  wszy­
scy ogólnie są tego zdania. Z f f i e d n ia  dodają, 
że A ustrya  naypewniey połączy się z trzema sprzy- 
mierzonemi Dworami.

Pogłoska o podróży Xią£ęcia M ette rn ieh  z 
JY iedn ia  do P a ryża  i  L o n d y n u  znayduje mało 
w iary .

Do H a g i  m iały  nadeyść listy od Posła N i­
derlandzkiego w Stam bule , z doniesieniem, iż W .  
Sułtan po wyjeździe Posłów M ocarstw  sprzym ie­
rzonych w ysłał za niemi T a ta r a ,  k tóry  jednak 
p rzyby ł do K o rju , trzema dniami po oddaleniu się 
ich  ztamtąd. T a ta r  ten wiózł (jak słychać) nowe 
propozycye ze strony W .  Sułtana.

Dnia 5 b. m. otrzymano w  T u lo n ie  rozkaz, 
aby  i 5oo cetnarów zboża zmielono^ zalecono do­
wódcom korpusów  stojących tam na osadzie, aby  
byli w  pogotowiu do drogi. W szystk ie  o k rę ty  w  
porc ie  mają czekać dalszych rozkazow. O krę t  l i ­
niowy, nazwiskiem M ia sto  M a r s y lia , uzbraja się 
z naywiększym pośpiechem. Oprócz okrę tów  w o­
jennych, użyte będą także statki przewozowe do 
w ypraw y  naszey do M orei.

Naywyższa Rada wojenna zebrała się p ie r ­
wszy raz d. 6 b. m. Zachodziła wątpliwość: czy­
li  Xiążę D e lf in y  jako Prezes tey  rady, ma rów ność 
głosów rozstrzygać. X iążę oświadczył, iż chce 
zostawić nieściesnioną wolność rozprawom  , i i e  
obecność jego nie ma innego celu, jak u trzym ać 
niezawisłość zdań, i postawić go w możności, aby 
w ypadek narad przełożył w Radzie K tó lew sk iey .  
Postanowiono więc, iż w p rzypadku równości gło­
sów, oba zdania mają bydź razem podawane M i-  
nisteryum woyny.

Z rozkazu policy! sprzątają tu wszystkich że­
braków  po ulicach. Onegday wzięto ich  p rze ­
szło 60.

W ychodząca w  T u lu zie  gazeta donosi, iż w  
C eret uwięziono siostrę znanego dowódcy po w ­
stańców hiszpańskich, zwanego el C a ra jo l , i za­
prowadzono ją do P e rp ig n a n , za to, iź nie słu­
chała rozkazu udania się w  g łąb  k ra ju  f ran -  
cuzkiego.

—  D n ia  <3 —
Baronow a H y d e  de N eu v ille , małżonka m i­

nis tra  , doznała nieszczęścia: ze schodów w p a­
dła do otworzoney p iw nicy  i złamała nogę, zaraz 
pod kolanem. Sprowadzono natychmiast naybie- 
gleyszych ch irurgów .

Jen e ra ł  L a fa y e t te  przychodzi do zdrow ia ,!  
w kró tce  będzie mógł należeć do obrad Izb y  D e­
putowanych.

Czytamy W jednym z dzienników tu teyszych, 
iż rozpoczęły się uk łady  między gabinetami B re -  
zyliyskim, Francuzkim, Angielskim i Austryackim, 
dla skłonienia Cesarza D o n  P edro , aby tak im ie­
niem  swojem, jako też córki swojey D onna  M a ­
r y i , odstąpił K orony  Portugalskiey.

Nie dawno odbył się examen m łodych E gi-  
pcyan, b iorących naukę w tuteyszey stolicy. Uczy­
nili  znaczne postępy.

O b r a d y  I z b .
I z b a  P arów . Dnia 11 b. m. w ybrano 3 

kandydatów  na członka kommissyi do nadzoru 
kassy umorzenia długów, na inieysce Hrabiego  
V ilU m a n zy} k tó ry  za "ten urząd podziękował. W y -



bór ii.iill na Hrab iów Orvilliers, MolUen i P o rta l. 
Spomiędzy 23U głosujących,  Pan F tllc le  miał  
tylko 3 kreski.

I z b a  D eputow anych . W  dni a cłu l a  i 11 h. 
rn. zajęta się Izba w y b o re m  G kandydatów na 
cz łonków komniissyi do nadzoru kassy umorze­
nia długów.  W ybrano Panów: D ślessert, P e rr ie r ,  
T e r n d u x , Hrabiego D ucha te l, Barona L ouis  i 
Pana L a fi i le .

Dnia 12 b. in. H r .  R o y  podał  budżet na 
rok 1829.

— D nia  i 5 —
K ró l  Jmć,  przyymując d. 12' b. m. Deputa- 

cyą od mieszkańców miasta B o rd ea u x , odpowie­
dział w następnych wyrazach,  na mowę, k tórą  
miał  Hra b ia  de Seze, pierwszy Prezes S ąd u K a s -  
sacyynego, imieniem rzeczoney Deputacyi:  „ Ni­
gdy z większą przyp-mnością nie morę przyjąć 
hołdu i dowodów przy wiązania mieszkańców B o r ­
d eaux , jak w dniu i 2 marca.  Piękn y len dzień 
jest na zawsze w yry ty  w sercu mojetn, jak w ser­
cach wszystkich mieszkańców B o rd ea u x , wszy­
s tkich Francuzów,  Mam nadzieję, Mości P an o ­
wie,  iż miasto B o rd ea u x  zawsze okazywać się 
będzie godnem jego i starać się wstępować w śla­
dy tych,  którzy dla mnie, rodziny mojey, i> śmiem 
to powiedzieć, całey Francy i ,  tak wielką  przy ­
sługę uczynili.” Pódobneż łaskawe przyjęcie zna­
lazła Deputacya u Xiążęcia D elfin a  i dostoyney 
nUłżonki  jego. Xiężna B e r r y  nie mogła jey p rzy­
jąć z przyczyny słabości zdrowia.

Zponnędzy 3 Parów i 6 Deputowanych,  
pod’anycn Kró lowi  Jmci  na kandydatów do Kom- 
missyi nadzoru kassy umorzenia długów,  Monar­
cha mianowśł  d. i i  b. m. Para  Margrabiego O r- 
dlfliers, Prezesem , a Deputowanych Barona D e­
lessert i Pana B a z . P e r r ie r , członkami rzeczoney 
Komniissyi.  r ■ -

Sternik T rem en tin , k tó ry  z chorążym okrę­
towym B isson  na statku zabranym kilku rozboy- 
riikom morskim - greckim wylecia ł  na powietrze, 
i cudem prawie  życie ocalił,  został mianowany 
kawalerem legii honorowey.

danderry, składając petycyą przeciw nadaniu U n -  
bdd Katol ikom,  zwróci ł  uwagę Izby towsrzy- 
s twa Katol ików w Ir landyi .  Lord C tifdcn  oświad­
czył, iź od 55 lat istną tam podobne związki,  w 
zamiarze przełożenia praw swoich Par lamentowi ,  
iż niepodobna zniszczyć ich zupełnie,  i że jedynym 
środkiem zaradzenia temu, był«by nadanie swo­
bód Katol ikom.  Margrabia  L a t  dsdown namienił,  
iż wkrótce będzie mowa w Parlamencie o tym 
w a ln ym  przedmiocie.  Lord Roden  wynurzył  ży­
czenie, aby minist rowie użyli dzielnych środków 
do zniszczenia tego towarzystwa.

Izb a  N iższa . Dnia 8 b. m. przeczytano d ru ­
gi raz bili stanowiący,  iż miasteczko P e n r y m , z po­
wodu przekupstwa,  ma ut rac ić p rawo obierania 
członka Parlamentu .  Pan W ilson  ponowił zapy­
tanie swoje,uczynioneadmirałowi  Cockburn , wzglę­
dem G re k ó w ,  k tórych po bitwie Nawaryń-kiey 
wywieziono, jako niewolników do Lgiptu , p rz y ­
dając je&zcze i to, dla czego, okrę tów naszych, 
nieuszkodzonych w rzeczoney bitwie , nie użyto 
do zamknięcia P a tr a s , M odon  i Coron , dla prz e­
szkodzenia nowych dostaw żywności załogom tu ­
reckim.  Chciał  oraz wiedzieć, czyli jaki oddział 
flotty sprzymierzoney miał przeznaczenie do la- 
k iey  s łużby? Adm ira ł  Cockburn odpowiedział ,  
iż lubo Anglia ma wiele statków wojennych na 
morzu Śródziemnem, te jednak nie były połączo­
ne, ile, że b itwa Nawaryriska zaszła n ieprzewi­
dzianie , a zatem nie mogły bydź dosyć prędko 
zgromadzone 
wspomniał.

do s ł u ż b y , o k tórey Pan W ilso n

P o r t u g a l i a .
L izbona  d. 26 lutego•
(z G a z e ty  W a rsz a w sk ie y ) .

Dnią 22 b. m. przybył  Infant  D on M ig u e l  
do iuteyszey stolicy. O godzinie ley z południa 
telegraf nadbrzeżny uwiadomił  , iż fregata P e r lą  
pokazała się na morzu; wiat r  zaś północno-wscho­
dni  by ł  tak  mocny, i i  za godzinę stanęła przy 11 y- 
śeiu , wraz z fregatą Angielską Pana F ryderyka . 
L a m b  , a o 5ciey już zarzuciła kotwicę wprost  
b u lw arku  Belemskiego. P r z y  każdey z tych oko­
liczności rozlegała się salwa dział na wszystkich 
wałach i okrętach narodowych. 0  kwadransie na 
4 tą ,  Infant przesiadł na wielką łódź K r ó le w ­
s k ą ,  na k tórey nawet  czekał czas n ie jaki ,  albo­
wiem i 5o wioślarzy nie było jeszcze przybrany ch. 
Gdy fregata zarzucała kotwicę,  Infant  wysiadł na 

d o n o s z ą , ' i ż  wspomnione woysko ustąpi ląd na bu lwarku Belemskim,  gdzie zebrany Jicz-
alii W 10 dni po przybyciu  Infanta D on-  ny t łum,  złożony szczególniey z dworskich zam­

kowych,  przyjął go okrzykami: N iech ż y j e  D on
M iguel, Sam ow ładny K ró l Portugalii! Ale Infant ,  
jakby nie Chciał słyszeć tych głosów , spiesznie 
wsiadł do pojazdu. Tymczasem, kiedy tysiące wi ­
dzów zbierały się dopiero na placu handlowym ,1 
lub dążyły ku B e lo m ,  Infant już spokoynie od- 
poGzywał w pałacu A ju d a .

W  żegludze towarzyszyły Infantowi  fregata 
Pana L a m b  i 2 inne okrę ty liniiowe angielskie; 
lecz te, dopóki P erta  nie zarzuciła kotwicy w por­
cie, pozostały za rafą, po czem wraz z muóztwem 
statków przewozowych kupieckich weszły do portu.

Dnia 25 b. ro. wyjeżdżał In łan t  z pałacu A -  
ju d a  do katedry N- Panny M a r y i , k t ó r a ,  jak 
wiadomo , jest w środku mia-ta 1 znaydował się 
na odśpiewaniu hymnu 1 e D eum , J a d ą c ,  sie­
dział po praw.ey stronie w jednym z dawnych po­
jazdów dworskich Króla S eb a s ty a n a ; po lewey 
siedziała Rejentka ,  Infantka  zaś D onna M a r y  a  
sama na przedzie.

Obie Infantki  znaydowały się w Królewsk iey  
łodzi, gdy d 22 b. m. płynęła w celu przew ie ­
zienia D o n-M iguela  na ląd. Po wylądowaniu ,  
In fant  odwiedził  naypierwiey Królową Matkę.

T  u r c  y  a .
Od gran ic  tureckich  1 m arca.

z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y . )
Odebrane w B ukareśc ie  listy ze S tam bu łu  pod 

d. 19 lutego donoszą, iż żadna odmiana nie zaszła 
w postępowaniu T urków .  Słychać,  iż liczne woy-

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  8 m a rca  
(z G « e t y  W ars«aw»kiey .)

Admiraiicy’3 tuteysza ot rzymała listy od je­
nerała C lin to n , dowodzącego woyskiem nsszem 
w Portugali i .  Są pisane z L isbony  dnia a 3 l u ­
tego , i dom 
z Portugali i  
M iguela .

Lis ty  z B ogota , pisane d. 23 g rudn ia ,  nifl 
Wzmiankują wcale o chorobie B oliw ara . Trzęs ie­
nie ziemi dnia ;6 listopada zrządziło wielką szko­
dę, nie tylko w B ogota , lecz we wszystkich mia­
stach,  i wsiach w stronie południowcy aż do P a -  
sto ' Miasto1 P a p a y d n  naywdęcey ucierpiało.  W  
P a t ia  liczne wsie są zupełnie zburzone,  i nay- 
większe drzewa z korzeniem powyrywane.  Na­
de Wszystko prowimryti fS e y u a  , doznała skutków 
jego okropnego fenomenu. Góry zawaliły się, bieg 
r’zek.i został źalamowkny , a woda zalała przyle­
głe równiny,  przet  co wiele ludzi, bydła i t. d. 
życie utraciło-. Nie ma już miast:"-Pitol, Gigąn- 
te , Ca u ud ń  i F jla c ie ja .

Słychać,  iż Żydzi chcą  podać do Izby Niższey 
petycyą,  afyy mogli zasiadać i mieć głos w P a r ­
lamencie.

—  D n ia  10 —

Odebrane tu  listy z W ied n ia  donoszą,  iż 
woysko azyatytkie  popełni ło wielkie zdroźności 
w Stam bule, i że życie W .  Sułtana zostawało w 
niebezpieczeństwie.

' Tuteysza gazeta Goniec pisze, iż wieść roz­
chodząca się na giełdzie, jakoby 6,000 woyska an­
gielskiego otrzymało rozkaz działania wspólnie 
z lociotysiącznym korpusem francuzkim dla nie­
podległości Grecyi ,  jest wynalazkiem dzienników 
pary/kich .

P a r l a m e n t .
Iz b a  W yL sża . Dnia '/ b. m- Margrabig L on-



*ko, k t ó r e  W .  S uł ta n  zbiera,  ma  bydź  przeznaczo­
ne do odzyskania M o re i ,  n im zacznie się wo yna  z 
Mocars twami  spfzy mierzonerni .

L is ty  i  M a lty  wyraża ją,  iż tam p rzyb y ło  ze 
Stam bułu  wiele  rodzin  Chrześc i jańskich ,  k tó re  
nie ufały T u r k o m  i nie mało  własności swojey zo^ 
s tawi ły ,  by leby  życie zabezpieczyć.  Zdaje się., iż 
l i g ip t  chce się oiiSlr yc hnąć  od I n r c y i  i zostać n e ­
u tra lnym,  o co sta ra ją  się Angl icy .

W e d ł u g  l istu z T ry e s tu , odeb rano  ta m  w i a ­
domości z A r c h i p e l a g u ,  dochodzące do d. 12 lutego.  
^  r ozkazu H r a b ie g o  C apodistrias , P r ezyden ta  G r e ­
cyi, uwolniono wszys tk ich  G r e k ó w  , oskarżonych  
0 rozboje morsk ie  i osadzonych w więz ien iu  w N a -  
poli di R om ania , jeśli p rzyle rn  nie dopuśc il i  się 
zabój s twa.  W y d a ł  jednak P r e z y d e n t  odezwę,  za­
lecając wszys tk im G r e k o m ,  aby się wst rzymały  
°d rozhoiów na morzu,  gdy nadal  wykroczenia  t a ­
kowe będą ka ra ne  podług  surowości  p raw.  W  
p m  konaniu  o pot rzeb ie  nadzu  yczayriego w p ł y w u  
pieniędzy na w y d a tk i  k ra jowe,  P r e z y d e n t  wsp ól ­
nie z rządem uzna ł  za s tosowny do tego ś ro dek  za- 
c iągnienie  nowe y jlożyczki, a do ułożenia się w 
te y  mierze w Angli i  w y b r a n o  H ra b ie go  K ia tio  
U apodistrias, b r a t a  Prezyd en ta ,  bawiącego w K o r-  

J a ,  k tó ry  ma o t r z y m a ć  pot rzebne  in s t r ukc ye .  
Ipsaryysfci  b r y g  H ektor,  k tóry  Pr ezy d en to w i  t o w a ­
rzyszy ł  z M alty  do E g in y , miał  popłyn ąć  do S m y r ­
n y  z Kom m is sa rz em ,  w y s ł a n y m  od rządu  G r e c k i e ­
go, dla oddania l is tów A d m ir a ło w i  F ra n c u z k ie m u  
de R ig n y .  W  T ryesc ie  rozeszła się pogłoska,  iż 
esk a d r y i \ l o c a r s t w  sp rz y m ie rz o n y c h  zgromadzą  się 
na A r c h i p e l a g u ,  aby zos tawały  pod rozporządze­
n iem Posłów,  k tó rzy  mają  się zająć no wem i  na- 
r a dami w Kor f u .

■Rząd G r e c k i  w E g in ie  poda ł  w dniu  'JO g r n- 
dnia 1B27 nas tępujący p ro je k t  Pos łom trzech 
Mocars tw ,  w z g l ę d e m  granic,  j akie mo głyby  bydz 
Pot rzebne  dla Grecy i .  „  P r a w d z i w ą  l in ią  S r a " 

*cziią, k tó r ą  »ja kb y  dla oddzielenia G recy i  od 
pos t ro n n y c h  p r o w i u c y y  pół nocnych ,  sama n a t u r a
Wyraźnie oznaczyła,  i k tóra  zawsze nad w y p a d k a m i
pol i tycz nemi  i wojenneini  we wszys tk ich  w ie k a c h  
t r y u m f  odnosiła,  jest ta, k tórą  z jedney s t rony o- 
Znaczają północne góry Tessalsk ie,  z d rug iey  brzeg 
rzek i  A o u s  i K ojussa , n iemniey ,  g raniczące  z nią 
góry.  P ie rw sza  część tey l inii  , c iągnie  się od 
okol icy K a tr in  przez Servia  do G rew enica  wzdłuż  
cHgu H eliacm on  , aż do nay wyższych szczytów gó- 
n  h in d u s1, d ruga  zaczynałaby  się w obwodzie  K o- 
? / Ca, a dos ięgałaby aż do C hem iera  czyli  P ihirnira.

°zęść d ru g ą  nazywają  niek tórzy  jeografnwie w ą ­
wozami Pr eysk ie m i .  R/.yuiski J e n e r a ł  F la m im u s , 
zawojowawszy Macedon ią ,  nadaremnie  p r z e p r a w ić  
się chc ia ł  przez te wąwozy,  a po d łu gi ch  i bezsku­
tecznych  us i łowaniach ,  zmuszony był  w końcu  na­
pisać do R z y m u ,  że mieszkańcy wyższego E p i r u  
8ą ludami  dzikiemi  1 barba rzyńsk iemi ,  k tó re  na 0- 
Piekę senatu wcaie nie zasługują,  i dla tego na le ­
gałoby na g ra n i c a c h  ich rozc iągnąć  kordon  w o j ­
skowy,  aby zapobiedz napadom ich  na kra je  są- 
8ledzkie.  Zdaje się, jak już powiedz iano,  że sama 
na tura  oddz ie li ła  l emi  g r an icam i  G recyą  od i n n y c h  
krajów.  W  rzeczy saniey, ludność niższego czy- 
!* właściwego E p i r u ,  jest do dziś dnia taka sama, 
jak była dawniey ,  a nitasta P reveza , A r ta ,  Ja n in a , 
■* tt-rarnythia , G a rg a , p rzypomina ją nam miasta A l -  
CopoliS} P assieran , A rg o s , Arnphilocheurn, B u tro  - 
tum  i lrme_ J a k k o lw ie k  G recy  w czasach swojey p o ­
myślności ,  usi łowali  rozpośc ie rać się przez  osady, 
k 1 órp do W ł o c h  i aż do G ibra ltaru  wysyła l i ,  i 
k tóre  mi za ludnia l i  b rzegi  P ontu  E uxyiisk iega , je­
dnakże uie mogli  nigdy osiedlić się po drugiey  s t r o ­
n i 6 rzeki  A o u s  albo Voyussa. Z drug ie y  st rony nie 
powiodło się l i cznym napadom c h c i w y c h  panowa-  
n ,a  l u d ó w ,  a mianowicie S łow ianom i A l b a ń c z y -

~ . . .  • • ,  1 • _oyn w w ieku  ś rednim,  w y t ę p i ć  pokolenia  ( j r e -  
ckie,  j ę z y k i  narodom ość, czasem pokolenia  G r e ­
ckie w istocie pozostały przewazaj^ce.ini.  l a k  prze-  
^ ° S ł y  stosunki ui ieyscowe władzę  czasu i zdarzeń.  
-*-0 samo można powiedzieć o g r an ic ach  na lu ra l -  
!Hch, k tóre  odgraniczają M acedoni ą  od l e s s a l i i .  

p ie rw szey  z tyc h  p r o w i n c y i  inieszkają po wię-

kszey części Bulgarowie,  k tórzy lam od^ k i lk a
w i e k ó w  osiedli,  gdy  ty mc zasem  w  Tessal i i ,  ty c h  
różnorodny  ch  części uie  ma, i gdzie przez samo 
położenie jeograf iczuc czyście jsza u t r zy m a ła  się 
ludność .  Nie od rzeczy będzie napo mknąć ,  że s a ­
m i  T u r c y ,  s tosownie  do swoic h  przesądów  n a r o ­
d o w y c h ,  wszystkie  kra je  po d ru g ie y  s tronie  K a r -  
daru , za mniey  m uz u łm ańs ki e  u w a ż a j ą ,  1 m m e y  
wag i  do posiadania  ich przywiązują  jak do i n n y c h  
k ra jó w  sk łada jących  Pa ń s t w o  Ottomanskie .  W  r z e ­
czy samey,  Alb ańczykow ie  i  inni  t am osiedli  M a -  
chometan ie ,  różnią  się od i n n y c h  M ahoine ta -  
11 ów m o w ą  i sposobem myślenia na de r  w y raźn ie .  
Z lą d  jaśno w y n ik a ,  że l inia gran iczna  , czyli  o d ­
dzielenie to by ł o  zawsze p r a w d z i w ą  gran i cą  w ła -  
śc iwey  G r e c y i  , i że jeszcze dzisia jest g ran ic ą  no- 
wszey Grecyi .  P ros ty  jey k i e ru n e k  u n ik a  za ra ­
zem z y g z a k ó w ,  które  b y ł y b y  konieczne ,  t a m ta  za 
p r a w d z i w ą  nie była uznana i zby t  nad to  p r z e d ł u ­
ż y ł a b y  granice .  Mozeby  k to  zarzuc ił ,  ze g t a n i -  
ce te obeymują  k i lka  p u n k t ó w ,  k t ó r y c h  m ie szk ań ­
cy sp ok oyn ym i  byl i  widzam i  w y p a d k ó w ,  ale też  
są inne  okol ice,  k t ó r y c h  ludność czynny mia ła  u-  
dział  w boju, a k tóre  w g ran icach  ty c h  me są ob ­
jęte , na p rz y k ła d  K a b u r ta  , p ó łw y s e p  C apa- 
d ra  , M a d en a  , Choria 1 inne. P ot rz eba  zao k rą ­
g leń  u sp raw ie d l iw ia  tak  pożyteczne  rozporzanzenia 
i w y m a g a  ich.  P r a w o  konieczności  zastosowa­
ło by  się ty l ko  w interessie  s t ron  sp o r  w i o d ą ­
cy ch  i w inte ress ie  M oca rs tw ;  bo nieszczęśl iwa ł a ­
twość  przekroczen ia  gr au i c  k r a ju  sąsiedzkiego,  czy
wcześuiey,  czy późniey,  spr owadzi łaby  w o y n y i  znie­
w a la łaby  g w a r a n tó w  do nowego pośrednic twa ,  
k tó re  w wie lor ak im  względzie może bydz  uc iążl iwe .  
Z  resztą,  są to pro jek la ,  nie żądania  kommissy i ,  
k tór a  czyni  je w  przekonaniu ,  że się na sp r a w i e ­
d l iwośc i  opierają.  Ha ra cz ,  k t ó r y  t rzy  M o c a r s t w a  
sprzymierzone  w mądrośc i  swojey pos tanowi ły ,  1 
na którego składanie G r e c y  zezwalają,  ma by o* 
ty l ko  niejako wyn ag ro d zen ie m  , za u łożenie  się
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L is ty  z E g in y  donoszą, iż nazajut rz po. w y -  
konaney  przys iędze przez H r a b i e g o  C apodistriasf 
j ako Rządcy  G r e c y i  , Sena t  w y d a ł  odezwę,  zw o ­
łu jącą H e l l e n ó w  na zgromadzenie na ro dowe w d n iu  
1 kwie tn ia .  P rezy d en t ,  wezwawszy  Senat ,  aby^u-  
wiadomi ł  n a r ó d  o tern pos tanowieniu ,  p r zy d a ł  ży­
czenie, aby  m u  S ens t  w t r u d n y m  jego urzędzie 
radą  i czynami  dopomagał .  Pr os i ł  go oraz o sk ło ­
nien ie  woyska  i potęgi  morskiey,  aby  z a c h o w y w a ­
ł y  karność ,  k tó rą  za p ie rwszą  cnotę i c h  stanu p o ­
czytać  win ny ,  jeśli odrodzona  G re c y a  ma u ż y w a ć  
szczęścia, do jakiego zdaje się bydź  przeznaczoną.  
Oznaymi ł  nakoniec  Senatowi,  iZ w k r ó t c e  p r z y b ę ­
dzie Ao E g in y  f regata f ranenzka ,  dla w p r o w a d z e ­
nia karnośc i  w m a ry n a rc e  greckie y ,  i uczenia jey 
ob ro tó w ,  p o t r z e b n y c h  do s łużby  morsk iey .  ^

W e d ł u g  r a p p o r t ó w  po łk o w n ik a  t a b v ie r , 
p r ze s ł anyc h  kommissyi  rządowey greckiey ,  w a r o ­
wnia  na wy sp ie  Scio dawała  ciągle od por  do d. 7 
lutego.  Tymczasem zapewnia  p ó ł k o w n i k ,  iz pod­
czas wycieczki ,  z robioney  dnia 25 stycznia,  z 1000 
T u r k ó w  ledwo 200 w ró c i ło  do w ar o w n i ;  wszys t ­
kie  ich  c h o r  gwie i nayznakomi tszych  officerowr 
zabral i  G r e . y ,  k tórzy  odnieśl i  zwycięz two,  1 t y l ­
ko 4o ludzi  utrac i l i .

— D n ia  3 — ,  . . . .
Je d e n  z dz ienników p a r y z k i c h  um ieśc i ł  na- 

s tępującą  odezwę, k tó rą  H r a b i a  C apodistrias, R ząd ­
ca Grecyi ,  w y d a ł  dnia 3 lutego w E g in ie : ^ l v ie -
dy  Bóg jest z nami,  n i k t  nie jest p r zec iw  nam.  
Jes tem nareszcie w pośród was,  i za to dziękują 
Nay  wyższemu.  W i e l k a  radość,  z j aką  mię  p r z y ­
jęliście, utność,  k tó r ą  mię zaszczycacie,  ro z rz e w n ia ­
ją bardzo serce moje. Nie  nadeszła jeszcze c h w i ­
la, w k t ó r e y b y m  mógł  dowieść  w a m  ca łey  
mojey przychylnośc i  i wdzięczności ; spodz iewam 
się jednak przekonać  was o tern, skoro  R e p r e z e n ­
tanci  wasłi, zebrani  p ra w n ie  na zgromadzenie n a r o ­
dowe,  poznają przełożenia,  k tó re  im ucz5inicj
W t e d y  obaczycie,  iż j edyny cel podroży  mojey 1 
us i łowań moich  od upłynionego  mies iąca  maja,  m e  
b y ł  inny ,  jak drogą  naszę oyczyznę wyrwać te zguę
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hne»o odosobnionego s ia n u ,  w jakim się dziś je- w  którey w szystk ich  oczy n aT u rcyą  są zwrócone,  
szcze znayduje; dać jey niezwłocznie  u lyw ać  do- bliższe wiadomości o z nay dujący cli się w  Seraju 
brodzieystw, które jey pierwszy paragraf dodat- skarbach uie mogą bydż obojętnemi. Alkoran iia- 
ko\ve ,ro artykułu traktatu Londyńskiego z dnia 6 kazuje Muzułmanom zachowanie oszczędności. W  
lipca &r. z. obiecuje, i  ze strony wszystkich Mo- dopełnieniu tego przepisu każdy Sołłan od zdoby-  
carstw które ów traktat podpisały, wyjednać jey cia S ta m b u łu  przez T u rk ów  w r. i 433, zachowu-  
zasiłek’pieniężny. H on ory  okazane duia 24 z. rn. je w jednym pokoju seraju zebrane przez siebie bo-  
ty czy ły  się bandery waszey i ustanowienia now e- gactwa. T ak  zbierane kwoty przez każdego Suł-  
go rządu waszego. Powinny one nam dowieść, iż tana, mogą w ynosić  12.000,000 franków; przynay- 
zamierzony cel nie jest jeszcze, lecz b idzie  osią- mniey jest to, jeśli tak rnoźna pow iedzieć ,  z w y .  
gniony skoro w ew nętrzny nasz rząd, dzielny pra- czayny spadek. Prócz tego poczytuje sobie za o- 
wami ’uwolni was od okropney anarchii, i powo- bow iązek dołączać do tego podarunki, które rnu 
li  doprowadzi do waszego narodowego i politycz- tak w  drogich kamieniach, jak i w in n y c h  koszto- 
ne^o odrodzenia się. Będziecie mogli wtenczas dać w n ych  przedmiotach dają. Na podobny cel uży-  
Monarchom sprzymierzonym rękoymią koniecznie wane bywają tak częste konfiskaty na Baszach lub  
potrzebna, którą im winiliście, aby dłuźey nie zo- pryw atnych  osobach uskuteczniane. N iespraw ie-  
slawali w w ątpliw ości względem toku, jakim po- d liwość takowego postępowania niknie wtenczas  
stępować c h c e c ie ,  dla pozyskania dobroczynnego w  oczach Sułtana, kiedy jaką kwotę z konfiskaty  
celu który sk łon ił  do traktatu dnia 6 lipca izrzą-  nakazuje wnieść do tey  kassy oszczędności: zabo- 
dził pam iętny dzień 20 października. Nim jednak bon M uzułm anów posuwa się nawet do tego slo­
ta chw ila  nadeydzie, nie macie prawa ani do po- pnia, iz rozumieją: ze im w ięcey  skarbów Sułtan  
mocy którey dla was w zyw ałem , ani do spodziewa- zb iera , tem jego państwo jest szczęśliwszem: i tę 
nia sie czegokolwiek, coby mogło służyć do przy- kassę oszczędności nazywają święty rn skarbem. Lecz  
wrócenia dobrego porządku w kraju, lub do utrzy- cóż się robi w końcu z tego skarbu? Oto corocz- 
mania waszey s ław y  za granicą. Bardzo mię to nie Kislar Aga (przełożony czarnych rzezańców)  
zasmuca, iż zgromadzenie narodovye w T re ze n ie  nie spisuje zgromadzone w poprzednim roku bogactwa, 
nadało Senatowi dostateczney s i ły  do zjednania zw y -  poczem Sułtan, w  towarzystw ie pierw szych urzę- 
cięztwa niepodległości waszey. Niepodobna zwo- dników  państwa, z w ie lką  uroczystością, udaje się 
ład zgromadzenia narodowego przed miesiącem do skarbcu, i na skrzyni, w którey oszczędzone przez 
kwietniem: do tego zaś czasu dalsze trwanie obe- niego zbiory znaydują się, swoją pieczęć w yciska,  
cnego krytycznego stanu m ogłoby łatwo zniszczyć Bo śmierci Sułtana tyle  jest skrzyń w skarb-  
wszystkie nadzieje nasze, i pozbawić was ow oców  cu, ile  lat panował. Potem zamykają ten pokóy  
niezm iernych ofiar, któreście św iętey  waszey w al- i pieczętują p ierwsi urzędnicy, nade drzwiam i da­
ce p o św ię c i l i ,  którą z tak wielk iem  męztwem i  ją napis wyrażający, jakiego Sultana bogactwa tam 
w ytrw ałością  prowadziliście. Przekonany, iż gor- się znaydują. Następca zakłada sw óy święty skarb 
l iw ie  pragniecie zbierać owoce tych  ofiar, i go- w inney sali, która po jego śmierci znow u będzie 
dnie odpowiedzieć oczekiwaniom M ocarstw sprzy- zamkniętą; i tak dzieje się jednostaynie. A  że od 
mierzonych, oraz zaszczytnemu inleressowi, który M a h o m e ta  I I ,  panowało 4 i Sułtanów, w ięc  tak- 
świat Chrześcijański wam poświęca, użyłem jedy- 'że w  seraju jest 4 i pokojów, które ich  skarby o- 
nego środka , będącego w  mojey mocy, zwołując beymują. A b y  jeden z nich otw orzyć, m usiałoby  
zgromadzenie narodowe na miesiąc kwiecień, i aż już istnienie całego państwa tureckiego bydź nie- 
do tego czasu przyymując rząd tymczasowy, opar- zmiernie zagrożone; co też dla tego jeszcze dotąd 
I V  na'czynnosciach W’ E p id a u ro s , b is tr a  i  T rezen ie . n i e  nastąpiło, i do świętego skarbu nikt jeszcze rę-  
Obrałetn ten gatunek rządu, zasiągnąwszy rady, ki nie ściągnął. Taka jest administracja linaDsów  
Senatu i tych z pomiędzy was, których znałem państwa tureckiego.”
doświadczenie. Doznam pomocy waszey i tych  ------------ —
■wszystkich, których głos prow incyy  w yuiósł na W o l n e  m i a s t o  K r a k o w .
zaszczytny urząd Reprezentanta narodu. Przez K ra k ó w  d n ia  i 5 m a rca  1828 r .
połączenie się ze mną, dzielić będą moję pracę i  t R ektor  U niw ersytetu  Jagiellońskiego, stoso- 
xnoje odpowiedzialność. Zgromadzenie narodowe w n ie  do Reskryptu Jaśnie W ielm ożnego Kuratora  
bedzie sędzią w  tey  mierze. Całe moje życie, pu- Jeneralnego Instytutów Naukowych w dniu i4 m a r-  
bliczny zawód, który przeszło 3o lat odbywałem , ca r. b. do liczby 216 wydanego, podaje do wia-  
■względy jakich w  w ie lu  krajach E uropeyskich  domości i ogłasza konkurs na Katedrę Professora  
doznałem, przepowiadają wam, iż jedynym moim Języka i Literatury Łacińskiey w U niw ersytecie  
zamiarem’ jest, oddać was pod opiekę praw, i o- tuteyszym wakującą, z obowiązkiem dawania 8 
chronić od zgubnych skutków samowolnego rządu.” godzin w  tygodniu. K onkurrujący o tę Katedrę  

Rząd tymczasowy, ustanowiony przez H ra- w inni są złożyć w  Kancellaryi U n iw ersy te tu ,  opia 
biego  C a p o d is tr ia s , aż do miesiąca kwietnia, k ie- sw ego życia , tudzież uzyskany stopień Doktora  
dv zgromadzenie narodowe ma się odprawić, skła- F ilozofii ,  udowodniając swoje nauki i dobre oh y­
da się z 27 cz łonków . czaję; dołączą oraz Programme, w edług ktorego

Jednym z powodow, dla których  Lord na- każdy z nich życzy sobie dawać lekcye L iteratu-  
czelny kommissarz w ysp  jońskich odbył niedawno ry  Łacińskiey. Po złożeniu takow ych dowodów  
żeglugę do Z a n te ,  by ło , w ed łu g  gazety F lorenc- współubiegający się u wiadomieni zostaną o dalsiem  
kiey  °użycie środków, celem przeszkodzenia zaka- postępowaniu Konkursu: Roczna pensya do tey
zanemu posyłaniu zboża do Morei, co n iekiedy K atedry przywiązana jest 6000 z- p. l e r m i n d o u -  
kupcy  w  Z a n te  czynili .  Gdy Ib ra h im  Basza ma biegania się ow spom nioną Katedrę jest dzień 10 
w  M orei 8 do 10 tysięcy woyska, a cierpi niedo- czerwca 1828 r. , G ir tle r .
statek żywności, znacznie w ięc  zyskują ci, którzy Sekretarz U n iw ersyt .  Jagieł. Jankowski,
potrzebom jego zaradzają. _ ■——

„ W  ch w il i  (wyraża jedno pismo paryzkie),

Z  p?'zyczyny Ś w ią t TVielkonocnych N um er  37 w y jd z ie  w e  
środę to je s t  dnia 28  marca.

P ozw olono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego IV\ojennego G ubernatora.
uśndrzey Kucharski R zeczyw isty  R ad ca  S tanu i haw aler.

, * j .  , ■        —  g
f  tv D rukarni R edakcri.
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b h « c k h x e  M y a x e c K a  i5 , ateHCKa 10, H O B o p o a ^ e a -  
H b i x h  M y a s e c K a  7 , j k u h c k i i  4 ;  J l e O H n O B i  p e B t u K -  
c k i i x i  M y a x e c x a  i 5 ,  a ieH C K a 1 1 ,  n o B o p o a t A e H i i b i x i .  
MymecKa 6 ,  arnHCKa 9 ;  Tpounojit peBiuKCKMXE My- 
JRecica 5 ,  j u e n c i t a  5 ,  H O B opo;K A eH H Ł ixE  M y ;R e c K a  7 , 
BseHCKa 2 ; E o S p o B H U .a x ’b per.i iJKCK.nxi.  M y jK e c ic a  2 , 
a  moro peBHascKnxb i w y m e e i i a  5g, jR eH cK a 4 9 ,  h o -  
B o po>K A enH bix 'b  M y jR e c K a  3 2 ,  ; seH C K a 2 1  ^ y i m i ,  o -  
B.BHeitHbia no 10  jitmHefi CJioauioCnm Aoxo^a b ł  
i 8 i 7 2 0  p .  a  n p H H a A - i e j K a m e e  k e  h m e  H M y m e c n i B o ,  
cmpoeHie KpccintaiicKoe M PocnoACicoe c e  3eMJieio 

8 7 A c c h i i i h h e ,  2 2 4 4 c a a i e e b ,  b e  I 2 , i 5 g  p .  So  k .  /^Jia  
a ero Ha3Haneiibi cpoiui rnopraME cero ro^a Maili 
2 ) 4  h  7  h u c . - i e .  y K e J ia io u j , ie  K y n n m b  mvrtnie m o -

B B H r n b c n  b e  I l p a B - i e n i e  1  o c y ^ a p c m B e H i i a r o  
3 a e i \ m a r o  B a - H K a  h  n p e jR ,ą e  n O K a 3 a H H b i X B  h h Ca b  b e  
D p u c y A c n i B e H u o e  B p e m a  11 B H A t n i b  b e  o h o m e  n p o -  
A a B a e m o M y  H M l m i i o  o i t h c e  h  y c j i O B i n .

ripaBMme.iŁ K aH R C jm a p iii J I k o Sb  (|)eA0p0BE.

3 Od Rządu Pożyczkowego Banku Pań­
stwa ogłasza się, iż w nim przedawać się bę­
dzie oddany na ewikeya majątek Szambellaua 
Ignacego Szyszki VVitebskiey gubernii N ew el-  
skiego Powiatu majętności Zaiwanja we wsiach 

Pskowie rewizyjnych płci męzkiey 14, żeńskiey 
11iHołubowie męzkiey 19, żeńskiey 2 1; Kisiale 
ujęzkiey , 4 t ieiiskiey i 5 : Stankie męzkiey 16, 
żeńskicy j 2) UOVv'ouarodzonych żeńskiey 1: Kuź- 
niecowie nię^kiey 1, żeńskiey 2; w ogóle rewizyy- 
11 yoil dusz płci męzkiey 6 4 , żeńskiey 60, i nowo­
narodzona 1 dusza; oce .iony ze wszelkfj należącą 
do uiego własnością, i ziemią, w locioletniey pro- 
porcyi rocznego dochodu 19,124 rub.; i tegoż P. 
^'■yszki riiajatek tegoż Ptu, zawierający się we 
Wsiach: Prutkowie rewizyynych płci uięzkicy 
’ 2, żeńskiey 12, nowonarodzonych męzkiey g, 
*eńskiey 4 ; Zacharynie rewizyynych płci uię- 
skiey 10, żeńskiey 1 1, nowonarodzonych męzkiey 

żeńskiey 2; Tukkinie rewizyynych Uię/kiey i 5 , 
żeriskiey 10,nowonarodzonych męzkiey 7 ,żeńskiey 

Lconcowie rewizyynych płci męzkiey 15, żeń- 
skiey , nowonarodzonych męzkiey 6, żeńskiey 
9 ' Tróypole rewizyynych płci męzkiey 5, żeń- 
skiey 5( nowonarodzonych męzkiey 7, żeńskiey 
2I Bobrowicach rewdzyynych dusz płci męzkiey 
2; w ogóle rewizyynych dusz płci męzkiey 5g, 
Zt-‘ńskiey 4 g i nowonarodzonych męzkiey 3 2 , żeń- 
skiey 21; ocenione w loletniey proporcyi do- 
chodij 18,720 rub., a należąca do nich w ła­
sność , zabudowanie włościańskie i dworne z 
■-ciemią 867 dziesięcin 2244 sążni, i 2 i5 g  rub. 5o 
koP* Do czego naznaczono terminy do targów

w  terażnieyszym roku w  maju 2, 4 i 7 dnia. 
Życzący kupić ten majątek zechcą przybydź 
do Rządu Pożyczkowego Banku Państwa w o- 
znaczone dni w  czasie posiedzcii, i widzieć 
przedającego się majątku inwentarz i warunki.

Zarządzający Kancellaryą Jakub Fiedorow.

5 Od Podolskiey Magistratury Powszech* 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż na prze- 
daż oddanego na ewikcyą Magistraturze i prze­
terminowanego murowanego domu należącego 
do Radcy Dworu Mierzejewskiego w  mieście 
Uszycy położonego , przy którym na dzie­
dzińcu jest izba ludzka, kuchnia i skład, na­
przeciw jego staynia i wozownia drewniana, w  
końcu stayni, sklep stary , naprzeciw samego 
domu na dziedzińca łaźnia z dwóch izb i sieni 
składająca się, którey jedna połowa rozwaliła 
się, dziedziniec kwadratowy, rozległości wzdłuż  
2 5 a wszerz 28 sążni, oprowadzony dębowym  
częstokołem, który w wielu mieyscach podgnił i 
opadł. Oprócz tego jest w nim: 1) ogrod i sad opro­
wadzony z jedney strony częstokołem a z drugley 
płotem oplatanym, takoż w wielu mieyscach opa­
dłym, w sadzie jest studnia, ziemi pod niemi 
wzdłuż i wszerz po 5 o sążni —  2) sad nad rzeką 
Uszycą, oprowadzony z dwóch stron, to jest od 
rzeki i od ulicy starym częstokołem, ziemi pod 
nim wzdłuż 5g a wszerz 4 g sążni— 5) Za miastem 
nad rzeką Dniestrem ziemi wzdłuż 116, a wszerz 
45 sążni, na którey wybudowany przez miasto 
kordon dla straży , wozownia na skład rze­
czy potrzebnych przy wysyłaniu spławmw, ta­
koż dwie izby dla maytkow i maystrów, a na 
pozostałey ziemi składają się dęby do spława  
należące dla czarliomorskiey floty —  4) N a te y  
ziemi winnica długości 24 , a szerokości 21 są­
żni; o czćm wydrukowano było w gazetach Mo­
skiewskich w N . g8 grudnia 7 d. 1827 roku, 
dla uzyskania długu za pożyczką tego Mierze­
jewskiego, wynoszącego oprócz procentów 685  
rub. assygn., teraz naznaczono terminy: iszy g, 
2gi 11 i 3ci ostateczny i 5 kwietnia 1828 ro­
ku, życzący kupić zechcą przybydź do Podol­
skiey Magistratury Powszechney Opieki, na ter­
miny zrana na godzinę l is tą ,  gdzie będą oka­
zane inwentarz wszystkiego wyżey wymienio­
nego i warunki. Sekretarz Czarnucki.

5 Od Podolskiey Magistratury Powszech­
ney Opieki niuieyszem ogłasza się; iż na prze- 
daż z publicznego przez aukcyą targu trzech 
domow, należących do Kamienieckiego kupca 
żyda Mordki Limonszczyka w mieście Kamień­
cu dwa na Piatnickiey a trzec ina  Rzeztiickiey 
ulicy położonych, na uzyskanie przeterminowa­
nego długu tey Magistraturze złotem 1002 ez. 
zł., srebr. a - 2 174 rub. 29 ’ kop., i assygu. ig 4 o  
rub. oprócz procentów, naznaczono terminy iszy  
7, 2gi 11, a 3 ci ostateczny J3 kwietnia teraźń- 
roku, życzący kupić te trzy domy, zechcą przy­
bydź do Magistratury Powszechney Opieki W 
oznaczonych dniach o 1 istey godzinie zrana, 
i widzieć w niey przedających się domow inwen­
tarze i warunki.

Sekretarz Czarnucki.



3 Od Podołskiey Magistratnry Pow szech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż na przedaż 
oddanego na ewikcyą i przeterminowanego m a­
ro wanego dwupiatrowego domu Kamienieckiey 
obywatelki Zofii Herbanowskiey, w  mieście 
Kamieńca położonego, ocenionego 3 ooo rub. as- 
sygn. w  samych niepalnych materyałach, dla 
uzyskania długo 700 rub. srebr. oprócz pro­
centów, naznaczono do targów terminy iszy g, 
2gi 11 i 5 ei ostateczny 15 kwietnia tcrazmey- 
szego roku, życzący kupić teu dom, zechcą przy­
bydź do Magistratnry Powszeclmey opieki w  
pouiienionyoh dniach o n s t e y  godzinie zrana i 
widzieć w niey przedającego się domu inwen­
tarz i warunki. Sekretarz Czarnocki.

2 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg kom- 
munikacyi ninieyszem wzywa życzących, na tar­
gi w nim odbywać się mające jg, 20 i 21 z prze­
targiem 22 teraźn. marca, dla przyjęcia dostarcze­
nia do robot Windawskiey wodney kommunika- 
cyi od i 5 kwietnia wciągu lata robotników (uep- 
HopaSo'iHX'b) w ogóle, podług jednadniowey pro- 
porcyi, 72,3do ludzi, życzący zechcą przybydź na 
gtą godzinę zrana z dostatecznemi ewikcyami.

2 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg kom- 
munikacyi ninieyszem wzywa życzących, na tar­
gi w nim odbywać się mające 2, 3, 4. z przetar­
giem 5 następującego kwietnia, dla przyjęcia do­
stawy do robot Windawskiey wodney kommuni- 
kacyi 5o kubicznych sążni hidraulicznego wapna 
(rngpaBJiHuecKOH njinmBi), życzący zechcą przybydź 
w pomienionych wyżey dniach na godzinę ątą zra-

3 Stosownie^ do Ukazu Senatskiego 28 julii r. i 8i 4 oddawać się mają z publiczney licytacyi w 
arendowną dzierżawę na lat sześć pola i łąki położone w puszczach Ei.dowieżskiey i ftudzkiey, w  
umieszczającey się przy tern tabelli oznaczone. Termina do licytąjęyi (przeznaczają się w dniach5 19, 
20 i 21 teraźuieyszego miesiąca marca. Licytacya odbywać się aa w Sądach Ziemskich Prużańskim  
i Brzeskim, do którey każdy może przystąpić składając ewikcyą, wyrówoywającą trzeciey części ro­
cznego doch(4lu z zaohowaniem pierwszeństwa włościanom skarbowym, których gromady, zamiast 
ewikcyi, są odpowiedzialnemi za opłatę arendowney do skarbu należnośęi.
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ność o~cc- Cena z uprzed­
ro

3 ST
<Z)
to*

0-
30

nich targów.

N.
et>CK? 0 O >-j01

ONaeOO

(4O
3
C«

za sia- 
nożęci.

za pola 
orome

Dziesięci­ d>O rub. |k. rub. jk.
ny. P Assygnatam i

1

W P o w i e c i e  P r u ż a ń s k i m .  
Białowieskiey puszczy w leśnych strażach. 

K r u k o w s k i e y ........................... .................................................... 679 765 84o
2 S to łp o w ic k ie y .................................................................................... _ 4 ig

*7
6g3 692 --- — ___

3 Haynowskiey ............................................................................... —— 46 78 -- — ___

4 N a r e w s k i e y .................................................................................... . i 84 101 1 44 ___

5 O k o ln i c k i e y ......................................................................... .._ 287 817 387, 80 - — -1
6 B r o w s k i e y ............................................................... . .___ 29 108 200 ___ ___ _1
7 D z ia d o w la n s k ie y ......................................................................... --- 85 180 220 __ ___ - !
8 -- 189 461 466 —

9 Narewskiey straży w Uroczysku P o d l e w k o w o ..................... — 60 i 5o 216 ----- —
w O g ó l e _ 1619 2821 5245 80 T__ r

1

w P o w i e c i e  B r z e s k i m .
Rudzkiey puszczy w leśnych strażach. 

F a u s t y n o w s k i e y ................................ ..... ..................................... 21 2 8 7 20 4 80
2 R a d e ż s k i e y ............................................................... 107 69 7‘i 88 66 *7 54
3 W ie r z c h o le s k i e y ..................................................... 672 4o 98 n 5 46 47 54
4 L a c h o w iec k ie y ..................................................... 55 18 55 67 27 12 73b B o r y s o w s k i e y .................................................................................... - 25 3 i 65 —

6 Faustynowskiey straży Uroczyszczę Kruszyno . . . . . 112 7 — — — 120 —
W O g ó l e i o55 161 266 34, 6 9 202 47

Antoni Krupo wic z Assesor Izby Sk. Gr. 
Tomasz Steckiewicz Radca Honorowy. ,

na, z dostatćcznemi evikcyami; przyczetn będą 0- 
kazane warunki na pomienioną dostawę.

2 Od Opięki Szlacheckiey powiatu Sło­
nimskiego ogłasza się, iż celem uzyskania nale­
żnych do Skarbu M o n a r s z e g o  poszlin rub- 
sr. 1,607 kop. 4o z wypadającemi penami, oraz 
przyspieszenia satyśfakcyi w  wypłacie zaległych 
od summy funduSzow'eyEdukacyyney procentów, 
X X . Kanonikom Słonimskim należnych, tudzież 
zabezpieczenia nadal akuratney opłaty tychże 
proceutow, przedawać się będzie z publiczney li­
cytacyi na wieczność majątek ziemny Rzepnicze 
zowiącysię, dziedzictwu ś. p.Maurycego Strawiń­
skiego Prezydenta Ziem. Słonim. uległy, summą 
funduszową 1 20,000 zł.Pol. 1 opłatą od niey co rok 
po 6,000 zł. procentu obciążony, w którym znay- 
dujesię dymów ciągłvrjr włościańskich 27, a dusz 
rewizkich 108. Zyc-.rfćy przeto takowy majątek 
kupić zechcą przybyć do tey Opieki na li-  
cyt&cyą w  dniach 3o, 3 i maja, tudzież 1 czer­
wca bieżącego 1828 roku udbywać się mającą. 
Nowego nabywcy obowiązkiem będzie: przyjąć 
ewikcyą summy funduszowey tak na tyuiże 
majątku Rzepniczach, jako też na własnym zie­
mnym dostatecznym majątku, tudzież zalicytowa- 
ną summę po odtrąceniu funduszowey, która 
wiecznie na Rzepniczach pozostaje, niezwłocznie 
pod kwit Opieki zaliczyć. Dat. 1828 marca 12 d.

Prezydent Opieki Słonimski Maszałek i  
Kawaler Broński.

Sekretarz W incenty Nielubowicz.



5 Onii) JlnraoBCKO BujierrcKaro IIpHKa3a 0 6 - 
^ecm B enH aro IXpH3peniH  o6i.nBAJieracJi: urno 3ajio- 
* eHHUH ir UpoCpOHeHHŁIH Ell OHOM1 KaMenm.iS ABy-
emamHMM Mi) 3£'i5ijiHaro oGbiBaraeji.i E B p ea  A - 
pOHa RmcliaioBHHa H 3paejia bb  1'. 13m int; Ha XfvMy/\3- 
Xofi yjnttyb ft’. 543 cocmoiirapH o h s h p h h lih  bb
20,600 accariiapiHM H Gj^eiwh npo^aaaraBCH B t 
ceMi, rfp itKa3^ 0 6 inecm BeHnaro O piiapeniH  co flHH 
n03AHeiimaro  npHiieHamaHiii bb Bi;,z;oMOcmjiXB oóe- 
Hxij criiojnin'h npe3L le j i i i ip e  M tcap a , h  uiiio k b  
ceMy oco5o Ha3iiaHeii hi Cy^yni’b npeflBapHmexBHBixi 
cP°kh . M apm a i 3 ah h  1828 ro^a.

3 Or! Magistratary Powszechney Opieki 
LittoWileńskieyGnbermi ogłasza się, ze założony 
1 przeterminowany dom murowany dwupiątro- 
wy w Mieście Gubernskim Wilnie na fcmudz- 
kiey Ulicy pod N. 343 do Staro-Aroixa Jankie- 
łewicza Izraela Obywatela Wileńskiego na- 
łeżący , otaxowany 23,600 r. assygn, będzie się 
sprzedawać w Magistratur/e Powszechney Opie­
ki * dnia późnieyszego zamieszczenia w wiado­
mościach obu stolic ninieyszey awizacyi, we 
cztery miesiące, do czego osobno będą nazna­
czone poprzedzające termina. Roku 1828 mar­
ca i 5 dnia.

HenpeMCHHBiS M jlchb 11 KaBajiepB KjieScnxt.
CeKpemapB Ił. CojiHMami.

HauajiBHHKŁ Cmojia Fy6cpHCX.i8: C experaapB  
•^HApa;eiBCK.iS.

1 JJW W . Dymitr Alexandrowicz Generał 
y^ajor, Alexander Półkowuik i Kawaler, Platon 
^ółkownik i Waleryan Kamerjunkier Dworu 
JĘGO CESARSKIEY MOŚCI, Mikołaje wiczo- 
Wie, Graffowie Zubowowie, jako jedyni naturalni 
1 Prawni sukcessorowie po s. p • Platonie Alexan- 
drowiczu Swietleyszym Xiążęciu Zubowie Gene­
rale od infanteryi, i jego córce Xiężniczce Alexan­
drite , pozostałe w spadku dobra , w Gubernii 
Wileńskiey, w Szawelskim, Rosieńskim i Telsze- 
wskim powiatach sytuowane, dzieląc na dwie 
czgści, przez akt wieczysty w r. 1827, meaBbra 
^ dnia zawarty, tegoż roku i miesiąca dnia 17, 
^S ądz ie  Głównym Wileńskim ago Departamen- 

Przyznauyj jednoczasowie tegoż 6 8bra 1827 
0 n datowaną, Eorun. w Sądzie Ziemskim Sza- 

we slum jawioną i w Sądzie Głównym Wileń- 
s un 18 8bra oblatowaną , sformowali szcze­
gółową tabellę w szystkich długów, tez dobra 
Spadkowe ciążących; jakowe to d łu g i , także 
ttńędzy siebie dzieląc i respective w spadku o- 
Slagniętych z podziału sched w dobrach, do de- 
Portacyi przyymując; udzielnym  takoż 6 3bra 
1827 roku nastałym, Eorundem w Sądzie Ziem- 
skitn Szawelskim przyznanym, a tegoż roku i 
*°*®siąca 8bra 18 dnia w Sądzie Głównym W i- 
enskim Aktykowanym, assehuracyynym  zap i- 

Setn 1 zapewniając wierzycieli , obowiązali się 
Punktualnie wypłacać przypadłe na każdą sche- 

t  dóbr, długi, z tern zds trze  Leniem, że tako- 
riowemi lub postronnem i, zwiększane bydź 

nie niogą, i że schedy z podziału dóbr służą na 
f^ikoyą za też same długi, w tabelli wykazane, 
1 0 deportaeyi przyjęte — S ku tkiem  przeto  ta- 

owego wieczystego zapisu , Wileńska Skarbo- 
' Va I*ba, rezolucyą 1827 gkra 25 dnia nasta- 

dobra, w nich dusze, i okłady podatkowe na
s,chedy  rozdzieliła; a w kolei Sąd Główny 

18 I 2go Departamentu, postanowieniem 
d o ^  ^ a ^nia zakroczonym , przywodząc 
be llX̂ kuCyi ^ziaI wie^wsty, stosowjiie do ta- 

1 ‘ nssekuracyi, uregmowcd księgi in tabula-

cyyne  własnego Sądu, rozdzieliwszy w nich,1 
pod właściwe tytuły na dwie schedy dobra, z 
objaśnieniem, jakie długi, na czyjey schedzie dóbr, 
są ubezpieczone; dla podobnego zaś wypełnie­
nia w podległych juryzdykcyach, z załączeniem 
tabelli długów: przesłał poosobne ukazy— T y m  
więc porządkiem . JW W . A lexander  Półkow- 
nik i Kawaler, P la to n  Półkownik, i JP alery- 
an  Kamer-Junkier Dworu JEGO CESARSKIEY 
MOŚCI G ru ffowie Zubowowie, gdy oprócz sumni 
zapisowych, przyjęli tabellą długi ręczne, a m ia­
nowicie „W. Stanisławowi Jasińskiem u  Szamb. 
b. D. Poll. czer. zł. 3ooo — W . Łosickiey  dwo- 
rzaninównie czer. zł. 2000 — W JX . Tow tkie- 
wiczowi Plebanowi Wisztynieckięmu rnbli sr. 
i , 5oo — i Klasztorowi W W . P P . TP izytek  
JP ileńskich  rubli srebr. a,4oo =  P rzeto  wy­
pełniając przyjęte działem obowiązki, przedsię­
wzięli pojaśniooe wyżey długi ręczne, w termi­
nie następnych w mieście Wilnie kontraktów, 
teraźn. 18I8 roku dnia 23 apryla, wedle ru ­
skiego kalendarza, przy Aktach Sądu Ziemskie­
go Wileńskiego niezawodnie wypłacić, dla o- 
debrania jakowych su mm, w powyzey naznaczo­
nym terminie, nadmienieni W  W . wierzyciele 
ręczni, niuieyszem ogłoszeniem wzywają się. Mar­
ca 21 dnia 1828 roku. Takowe ogłoszenie pod­
pisuję, Ambroży Wilgocki Adwokat Sądu Głłgo 
Wileń. 2go Depar- Plenipotent Graffow Zubo- 
wow.

Wolno drukować. Wilno d. 2 1  marca 1 8 2 8  r. 
Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

1 Wyszedł z druku Kalendarzyk Wileń. 
na rok 1828 dla wydziału naukowego Wileń., 
zawierający: N a y j a ś n i e y s z ą F a m i l i ą  Pa­
nującą w Rossyi; Radę Państwa; Rządzący Se­
nat; Ministerya; Wydział naukowy Wileń., U- 
rzędników Cywilnych i t. d. Dostać można w 
Redakcyi Kuryera Litewskiego, i w Księgarni 
W JP . Zawadzkiego; w Grodnie, w Księgarni 
na ulicy Zamkowey. Cena kop. sr. 5o.

Wolno drukować Wilno 2 0  marca 1 8 2 8  

A. Powstański Prez. Kom. Cen. Wileń. Radca 
Koleg. i Kawaler.

2  Niżey podpisany posiadam w Ptcie Upit- 
skim prawem dziedzictwa majętność Rozalin 
z folwarkami do niey przynależnemi, wypłata 
dłngow autecesśorskich oraz sched braci mo­
ich JW W . Wincentego i Kazimierza Białłozo- 
rów, stały się przyczyną zaciąguienia kredytu 
u nich, jako też i u dalszych osób; przezastawie- 
nie zuaczney części ziemnego majątku i upadek 
ceny produktów rolniczych, pozbawiły mnie 
żrzódeł uiszczenia się; z czego wynikło, że na 
instancyą niektórych kredytorow Sąd Ziemski 
Upitski exdywizyą doczesną moich funduszów, 
pomimo istotney mojey chęci uniknienia tey o- 
stateczności, przeznaczył. Lecz gdy z rozpatrze­
nia moich interessow przekonałem się o aktu- 
alncy potrzebie obliczenia się ze wszystkiemi 
wierzycielami i nayrychleyszego zaspokojenia 
długów prawem Skarbowem zaszczyconych; z 
tego względu instancyi mojey przed Sąd Głó­
wny wprowadźoney odstąpiłem. Przenikniony 
zaś rzetelną skłonnością zbliżenia należney o- 
demnie satysfakcyi, kiedy widzę, iż niektórzy 
z kredytorów mają zamiar spłacenia mnieyszych 
debitów, przez co układ ogólny stanie się ła-
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t w i e y s z y m ;  u n i k a j ą c  z a t e m  p r z e w ł o k i  w  p r o c e s -  
s i e  i k o s z t ó w ,  m a m  z a s z c z y t  u p r a s z a ć  J W W ,  
i  W W .  K r e d y t o r ó w  m o i c h  o  ł a s k a w e  i c h  p r z y ­
b y c i e  l a b  w  m i e y s c u  w ł a s n e m  p r z y s ł a n i a  P l e ­
n i p o t e n t ó w  d o  m a j ą t k u  R o z a l i n a  n a  d z i e ń  17 
m a j a  t e r a ż n i e y s z e g o  1 8 2 8  r o k u ,  w  d n i u  b o w i e m  
p o p r z e d z a j ą c y m  t e r m i n  n a  o s t a t e c z n ą  r o z p r a w ę  
p r z e z  S ą d  E x d y w i z o r s k i  j e s t  p r z e z n a c z y ,  w  t y m  
w i ę c  c z a s i e  p r z y  z a j a w i e n i u  w s z y s t k i c h  p r e t e n -  
s y i  u k ł a d y  w  p o r z ą d k u  n a l e z n e y  s a t y s f a k c y i  
w z a j e m n ą  s p o k o y u o ś ć  i p r a w d z i w y  p o ż y t e k  n i o ­
s ą c e ,  d o p e ł n i ć  s i ę  b ę d ą  m o g ł y .  T a k o w e  w e z w a n i e  
p o d p i s u j ę .  W  W i l u i e  1 8 2 8  s t y c z n i a  3 o d n i a .

S t a n i s ł a w  B i a ł ł o z o r .
W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  8  m a r c a  1 8 2 8  r .  

C e n z o r  N .  J u r g i e w i e z .

3 O d  G o s p o d a r c z e g o  O d d z i a ł u  I z b y  S k a t -  
b o w e y  W i l e ń s k i e y  n i n i e y s z e m  o g ł a s z a  s i ę ;  i£  
n a  ż ą d a n i e  K o m m e n d c r u j ą c e g o  2 g ą  d y w i z y ą  K i -  
r a s y e r ^ w  G e n e r a ł  P o r u c z n i k a  Zas . -# ,  k r ó r e m u  
n a d a n e  N a y m i ł o ś c i w s z y m  U k a z e t u  o a  l a t  12 
S t a r o s t w o  K r e w s k i e ,  z w a r u n k i e m  p ł a c e n i a  r o c z -  
n e y  k w a r t y  r u b .  s r .  8 6 9  w  W i l e ń s k i e y  G u b e r n i i  
O s z m i a ń s k i m  P o w i e c i e  p o ł o ż o u e ,  o d d a j e  s i ę  p o -  
m i e n i o n e  S t a r o s t w o  n a  o z n a c z o n e  l a t a  d z i e r ż a w y  
t e g o  J P .  Z a s s a  t o  j e s t  o d  12 k w i e t n i a  b i e g ą -  
c e g o  1 8 2 8  r o k u  d o  u k o ń c z e n i a  d w o n a s t o l e t n i ę g o  
t e r m i n u  n a  p r z e l e w  p o d ł u g  p o r z ą d k u  n a  t e n  
p r z e d m i o t  p r a w a m i  p r z e p i s a n e g o ;  a  z a t e m  ż y ­
c z ą c y  p r z y j ą ć  n a  p r a w n e y  o s n o w i e  w y ż e y  p o ­
m i e c i o n e  p r a w o , z e c h c ą  s i ę  a d r e s o w a ć  d o  t e g o  o d ­
d z i a ł u  z a  w c z e ś n i e ,  p o n i e w a ż  t e r m i u  E k o n o m i c z n y  
n a  o d d a n i e  S k a r b o w y c h  m a j ą t k ó w  w  W i l e ń -  
s k i e y  G u b e r n i i  j e s t  d z i e ń  1 2  k w i e t n i a .  D a t l .  
r o k u  1 8 2 8  m i e s i ą c a  m a r c a  16  d n i a .

K o ł k o w ć k i  S o w i e t n i k  I z b y  S k a r b o w e y  i 
K a w a l e r .

L u d w i k  S t r o k o w s k i  S e k r e t a r z .
W a l e r y a n  M o c z u l s k i  R e g e s t r a t o r .

3 O ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  L u c y i  z  Z a m -  
b r z y c k i c h  M a t k i  T a d e u s z a  J ó z e f a  M i c h a ł a  s y -  
n o v v  S i e l e c k i ć h  T o m k o w i c z o w  c z y n i  s i ę  w  r z e c z y  
n a s t ę p n e y : J a n  S i e l e c k i  T o m k o w i c z  w z i ą ł
w  s p a d k u  p o  o y c u  s w o i m  S t e f a n i e  i b r a c i a c h  j e go  
T r o j a n i e ,  i F i l o u i e  T o m k o w i c z a c h ,  m a j ą t k i  l e ż ą ­
c e  z w a n e  S i e l e c  Ł o h o z a  z f o l w a r k a m i  O k u l i c z e ,  
Z a j e l n i k ,  K u z i e w i c z e ,  S ł o w o h o s z c z e ,  B u s ł a w i c z e ,  
z  d a l s z e m i  a t t y n e n e y a m i  i w i o s k a m i ,  d o p i e r o  w  
G u b e r n i i  M i ń s k i e y  l e ż ą c e m i  w  p o w i e c i e  B o r y -  
s o w s k i m ,  a  u p r z e d n i o  w  W o j e w ó d z t w a c h  M i ń ­
s k i m  i W i l e ń s k i m ,  g d y  p o w i a t  O s z m i a l i s k i  d o  
o s t a t n i e y  n a l e ż a ł .  P o  J a n i e  S i e l e c k i m  T o m k o -  
w i c z u  p o w y ż s z e  d o b r a  s p a d ł y  k o l e j ą  n a  j e g o  
s y n ó w  M i c h a ł a ,  k t ó r e n  o n e  s w o j e q i U  p o t o m s t w u  
m a ł o l e t n i e m u ,  s p ł o d z o n e m u  z  ż o n ą  H e l e n ą  i I n -  
c z y k ó w  A n d r z e j o w i  i  J ó z e f o w i  o y c o w i  o ś w i a d ­
c z a j ą c y c h  s i ę  z o s t a w i ł ,  a  g d y  A n d r z e y  z r z e k ł  
s i ę  n a  b r a t a  J ó z e f a  s w o j e g o  s t o p n i a ,  z o s t a ł  s a m  
j e d e n  J ó z e f  M i e c z n y  O r s z a ń s k i  s u k c e s s o f c m  t y c h  
d ó b r ,  l e c z  g d y  p o w y ż s z e  d o b r a  j e d n e  p r z e z  J a n a  
j e s z c z e  i M i c h a ł a  S i e l e c k i c h  T o m k o w i c z o w ,  d r u ­
g i e  p r z e z  o p i e k u n a  n i e l e t n i c h  d z i e c i  M i c h a ł a  z o ­
s t a ł y  z a w i e d z i o n e  n i e p r a w n i e ,  j u ż  t o  p r a w a m i

z a s t a w n e m l  , k o n w i k o y a m i  n i e p r a w n e f l i i ,  w i e l u  
o s o b o m ,  i t a k i m ż e  w y b y c i e m  n i e p r a w n y m ;  w i ę c  
o y c i e o  o ś w i a d c z a j ą c y c h  s i ę  n i e p r z e r w a n y  s p a d ­
k o w y c h  d ó b r  i n a t u r a l n y  s u k c e s s o r ,  t a k  p r z e z  
W .  K o s s o w a  j a k o  i s a m  b y ł  r o z p o c z ą ł  p r o c e s s  
w  Z i e m s t w i e  M i ń s k i m ,  u z y s k u j ą c  D e k r e t  c o p i -  
a r u m  z s p r a w  e t  c o m p o r t a t i o n i s  1 7 9 0  x b r a  10 
d u i a  z  W W .  C h o d a s e w i c z a m i ,  P l e w ą k a m i ,  K a ­
r o l e m  I n c z y k i e m ,  X X .  B a z y l i a n a m i  Ł o h o y s k i e -  
m i , A n t o n i m  W a l i c k i m ,  S z w a ń s k i m ,  W y s z y ń -  
s k i e m i  , o r a z  S t a n i s ł a w e m  K a s z t e l a n e m  Z m u y -  
d z k i m  i  W i n c e n t y m  R e f e r e n d a r z e m  L i t e w s k i m  
T y s z k i e w i c z a m i , p o s i a d a c z a m i  m a j ę t n o ś c i  S ł o -  
w o h o s z c z a  w  M i ń s k i m  j a k o  a t t y t e n c v i  S i e l c a Ł o -  
b o z a  i  d a l s z e m i ;  p ó z n i e y  o y c i e c  o ś w i a d c z a j ą c y c h  
s i ę  c z y n i ł  r o z m a i t e  k r o k i  p r a w n e  a i 8 i 5 r .  s p e ­
c y f i k  njaC i n t e r e s  o ś w i a d c z e n i e m  , z s z e d ł  z  t e g o  
ś w i a t a  i z o s t a w i ł  p o t o m s t w o  z  m a t k ą  o ś w i a d ­
c z a j ą c e  s i ę  m a ł o l e t n i e ;  p r z e t o  g d y  p o w y ż s z e  d o ­
b r a  w  G u b e r n i i  M i ń s k i e y  w  P o w i e c i e  B o r y s o -  
w s k i m  d o  d z i e d z i c t w a  o ś w i a d c z a j ą c y c h  s i e  p o  
O y c u  J ó z e f i e ,  D z i a d u  M i c h a l e ,  s y n i e  J a n a  S t e f a ­
n o w i e ?  a K a s p e r o w i e z a  S i e l e c k i e g o  T o m k o w i -  
c z a  n a l l e ż ą ,  w o l n e  d o  e l i b e r o w a n i a  z o s t a i ą ,  z d a ­
n i e m  r a c h u n k ó w  p r z e z  p o s i a d a c z o w  o n y c h ;  i ż b y  
P r z e t o  n i k t  o n y c h  n i e  w a ż y ł  s i ę  o d  p o s s e s o r ó w  
d z i s i e y s z y c h  j a k o  n i ć  d z i e d z i c ó w  n a b y w a ć  i o n i  
i n n y m  z a w o d z i ć ,  o r t e r o w a ć ;  p r z e z  u i n i e y s z e  o -  
ś w i a d c z e n i e  z a p o w i a d a m y  j a k o  d z i e d z i c e  a k t u ­
a l n i .  T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i ­
s u j e m y .  D a t  1 8 2 8  m o a  m a r c a  7 d n i a .

L n c y a  T o m k o w i e / , o w a .
T a d e u s z  T o m k o w i c z .

J ó z e f  T o m k o w i c z  P o r u c z .  W .  R o s s .
M i c h a ł  T o m k o w i c z .
W o l n o  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  9  

1 8 2 8  r .  C e n z o r ,  N o r b e r t  J u r g i e w i e z .
m a r c a

3 P r z y  O s t r e y  B r a m i e  p o d  N .  1 2 8 9  i 1 2 9 0  
w  d o m u  W .  P r e z y d e n l o w e y  W e r e w k i n o w e y  
n a  d r u g i m  p i ę t r z e  s ą  m i e s z k a n i a  d o  n a j ę c i a ,  Z 
r ó ż n e m i  w y g o d a m i ,  t o j e s t :  m e b l a m i ,  s t a y n i a ,  w o ­
z o w n i ą ,  s k l d p e m ,  i o g r o d e m ,  o d  ś. J e r z e g o  1 8 2 8  
r o k u ,  r o c z u i e  l u b  p ó ł r o c z n i e  z a  p o m i e r n ą  c e ­
n ę .  I n f o r m a c y ą  pov\ rz i ą ć  m o ż n a  w  t y m ^ e  d o ­
m u  u  m i e s z k a j ą c e g o  t a m  M u r g r a b i e g o .

M u r g r a b i  d o m u  A n t o n i  C a d e n a z i .
W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i .

2 T o w a r z y s t w o  W i l e ń s k i e  D o b r o c z y n n o ś c i  
u w i a d a m i a  n i n i e y s z e m ,  że  w  d o m u  j e g o  z n a y d u j ą  
s i ę  d o  s p r z e d a n i a  m ł o d e  d r z e w a  o w o « o w e  t 
k r z e w y .  O  c e n i e  i c h  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a  u  
E k o n o m a  i w  s k l e p i e  d o m u  d o b r o c z y n n o ś c i .

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i .

W  h a n d l u  A n t o n i e g o  L a  R y  w i e r a  n a  Z a m -  
k o w e y  U l i c y  w  d o m u  K a r d y u a l i i ,  z n a y d u j e  s i ę  
d o  s p r z e d a n i a  w y b o r n y  R o m  k r a j o w y ,  p o  c e n i e  
g a r n i e c  r u b .  s r .  d w a  b e z  n a c z y n i a ;  k t o b y  o n e -  
g o  ż y c z y ł  d o s t a ć ,  m o ż e  s i ę  z g ło s i ć  w  k a ż d y m  
c z a s i e  d o  t e g o ż  h a n d l u .  D a t .  r .  1 8 2 8  m a r c a  
19  d n i a  W i l n o .  A n t o i n e  L a r i v i e r e .

W o l n o  d r u k o w a ć  P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i .
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